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w  W iln ie  w  P ią te k  dn ia  oi M a ja  %>. s. 1829 Roku.

W  і АГі о m o ś c i  K r a j o w e .

O d e ssa  d n ia  i 5 m o ja .
(Journal iPOdessa).

W  zeszły poniedziałek. , ti. 6, przywieziono 
fil Ciało ś. p. Jenerała piechoty, łiudziew icza, i 
posia wiono w cerkwi so borne у , na przygotowa
nym do tego katafalku, i). 8, po odprawieniu ża
łobnego nabożeństwa, zostało poprowadzone w da l
szą drogę , do majętności nieboszczyka, bhzko łva- 
rassu-Buzaru , gdzie będzie pngi y.ebioue. Od c e r 
kwi aż do rogatki m ieskiey, pogrzebowemu or
szakowi towarzyszył Jenerał-piecboty Hrabia Lan~ 
Łeron, jakoteź znaydujący się tu jenerałowie, i dwa 
bataliony piechoty.

—- D. 10 b. m. w ' uteyszym kościele katolic
ki m > odprawiło śię nabożeństwo żałobne, Za osta
tniego Papieża, Leona  ХІГ ; a d .  11, w tymże ko
ściele, odprawione było potiobneż nabożeństwo, za 
wiekopomnego sprawcę pomyślności Odessy, Xią* 
żęcia Pichelieu.

— 0 <i d. 7 do id b. m. przybyło do Odessy, 
2 portów tureckich, zawojowanych przez Ilossyą, 
9 statków, zafraktowaoych przez skarb; a w ogóle, 
od początku roku bieżącego, 2b3.

— Z* doniesień, otrzymanych przez zwierz
chność , względem szarańczy , okazuje s ię ,  ze W 
powiatach : pawłogradzkim , alexandryyskim , 
syu-f. rcpolskim i akermańsktm , po wielu m iey- 
saoh znaleziono jey jaja zgniłe ; w powiec e eiiza- 
betgr^dzkim wiele ich wyniszczyły mrozy w io
senne ; w e k д t * г у n osła w s k i rn , szarańcza złożyła 
była rnnózt wo ja у w jesieni ; lecz p szcze z nich 
nie wyszła na powierzchnią ziemi. Około miasta 
H eni, po przekopaniu ziemi, znaydowano jajo, zgo
ła nieuszkodzone

— iMiasto nasze wielką czuje potrzebę szty
ch a r /л i litografa. Nie mamy teraz żadnego arty- 
siу , któryby mógł wyrytować lub litografować 
naymnieysza figurkę lub ozdóbkę Nawet z bile
tami wizyto л emi udawać się musimy do wyrzyna- 
jących pieczątki* Pew ni jesteśmy * że dobry lito
g raf ,  a nawet mierny sztycharz, mógłby tu wiel
kie znaydo vvać zyski. L itograf może się nawet spo
dziewać pomocy od zwierzchności mieyscowey, 
która sprowadziła dla tuteySzey drukarni mieskiey, 
wyborną pr ssę litograficzną Ze wszystkiemi do 
niey potrzebami.

— D. 9 b. m. przybyli do naszego miasta: Je 
nerał-majorowie : Xiążę K an takuzin  i Łazicz.

jś lu p k a , dnia 4 maja.
(Journal d’Odessa.)

Od kilku już Wieków,  pobożne śpiewy Lhrze-
ścijaa, którzy zamieszkiwali prześliczną naszę k ra 
inę , brzmieć przestały, a pó/-xięży,c zajął nney- 
sce Krzyża* Można więc wnosić , z jaką radością 
patrzyliśmy dziś na założenie pierwsze у świątyni 
Gt eko-Hossyyskiey, na właściw ie tak zwanym, po
łudniowym brzegu Krymskim. W  majętności M as• 
sandra  , w wyższe у jey części, pod cieniem prze
pysznych orzechów włoskich , były rozwalmy 
dawnego kościoła (greckiego, czy katolickiego, nie
wiadomo), a zpod nich wy p ł y wa ł  zdróy nayczyst-
szev wody. Na temlo właśnie mieyscu , nowy po
siadacz tey majętności, J W .  Hrabia fPoroncow^ 
założył dzisia nowy kościół, pod opieką s* Jana

Poprzednika. Zgromadzenie ludu było nader licznej 
a wszystkie twarze żarliwych Chrześcijan, jaśniały 
radością.

T y  flis , dnia 4 kw ietnia .
Ż Guryi odebrano doniesienia , ze w bitwie

d. 5 marca, sam trzytulny Basza K eja-O glu, który 
dowodził woyskoro tureckim , raniony został w  
nogę. Dla tego więc powrócił do Trebizondu , a 
dowództwo nad woyskiem objął Basza T u tczymQgluf 
który przywiódł z sobą 5oco ludzi,  i  ma teraz do
17,000 woyska i 6 dział, z niemi zajął on pozycye 
między Kabuletami, K intrytami i twierdzą Niko- 
łajewską , gdzie odnawia zruynowane przez nas 0- 
кѵру. (У. d ? 0 . ) _________ _

W y ją te k  z l is tu , pisanego z Teodozyi, pod  
d. 14 kwietnia r. b.

(Journal d ’Odessa.).
Żeszłey^niedzieli , wyprawiano tu gonitwy 

końskie, które zwabiły całe miasto; wmięszałera. 
się w natłok patrzących ; a że uwagi idą po so
bie, w miarę pairzariia na przedmioty, podobnie, 
jak łaknienie wzmaga się z jedzeniem, zastanawia
łem s ię , iż gonitwy we Francyi i  A ngli i , mają 
na celu emulacyą tylko familiyną, z którey mało 
może bydź pożytku. Na Polu-M arsowem , równie 
jak w JSew -M arket, dozwalają ubiegać się sa
mym tylko krajowym koniom. Cóz stąd wynika t 
oto , jakie są naylepsze biegusy francuzkie lub 
angielskie ; ale nie wiadomo: czy te biegusy , są 
lepsze, czy nie, od koni ras niedopuśzczanych do 
gonitw. Jesito toż samo, coby wyprawiano goni
twy z psami, ale tylko z rodzaju brytanów. W p ra w 
dzie wiedzianoby, k tóry z tych brytanów ma n a j 
większą rączość ; ale to nie byłoby powodem do 
wniosku, ze tern samem byetrżeyszy jest od c h a r 
ta, lub od psów, innego jakiego gatunku. Uwagi 
te, przywiodły mię do wniosku, iż gonitwy,- od* 
bywane w K rym ie naybardziey czynią zadość ce
lów'), zmierzającemu do polepszenia ras końskich. 
Na ostatnich gonitwach , puszczane były konie: 
p o ls k ie , r o s s y y s k ie , C zerkas k ie  i ta ta r s k ie .  W y 
jąwszy ostatnie , które wyglądały raczey na żół
w i , jak na konie , wszystkie inne wróżyły lek
kość naykształtnieyszą swą talią. Metą wy-pusz* 
czania był kordon Saragol, a kres gonitwy, na
znaczony był o ćwierć wiorsty za rzeczką, p łyną
cą nie daleko ogrodu P. P ro n ie w sk ie g o ', cała więc 
meta, wynosiła wiorst 9. Nagle, posirzezono zda
ła chmurę pyłu, pędzoną chyżością wiatru; a chw i
lą poźniey, uyrzano z niey wypadającego, jeźdźca 
ю -lub i2letniego C y g a n a , na jednym z owych 
niepozornych koui tatarskich, co szybują po pia
skach lotem jaskółki ; on tez pierwszy stanął U 
kresu. O 5o kroków za nim , koń czerk iesk i, ż 
kozakiem , prześcigał drugiego kłusaka tatarskie
go, tylko głową; wszakże drugą odniósł nagrodę* 
Piękny koń czerkieski, był czwartym. Nie zwa
żano na inne, które pozostały w tyle. Z  tem wszy* 
stkiem obwiniano kozaka o podstęp: bo wyruszył 
z połowy drogi, a nawet nie czekając drugich jeźdź
ców; dla tego więc nagrodę przysądzono potćrn kłu* 
sakowi tatarskiemu Poczem nowe zaczynają się go
nitwy, lecz w mnieyszey odległości: gdyż tyikd 
na 3 wiorsty. Tego razu dwa konie tatarskie wy
grywają. Za trzecim razem, koń, który pierwsze-



go гави odniósł pierwszą nagrodę, puszcza się zno
wu zawody, i wyściga wszystkie. Tuz za nim 
biegł koń, który pierwszą odniósł w ygraną , w 
powtórney gonitwie. Tak więc cztery konie ta 
tarskie, były zwycięzkiemi, na trzech gonitwach. 
Do czwartych wyścigów juz nie należały, na k tó 
rych  wygrał pryzę koń czerkieski P. K aznacze- 
je iv a , naszego Gubernatora, z chłopięciem 6 lub 
y-letniem. Niechżeby ustrojono tych małych jeźdź
ców cygańskich, tak, jak ubierają Hokejów we Fran- 
cyi, lub grumow  w Anglii* wtenczas gonitwy koń
skie w Krymie, nie ustąpiłyby w niczem, i na o- 
ko, gonitwom zagranicznym.

K - R Ó L f i s T w o  P o l s k i e .
W  arszaw a dnia 4 czerwca,

(i Gazety Warszawskiey).
Przez postanowienia Nayjaśisieyszego CESA

R Z A  i K R Ó L A  J mci, wydane w dniu | J  maja b.
Г. mianowali zostali:

K aw aleram i O rderu S. Stanisław a 1 1 1  Klas- 
sy . Józef C ipolla , Radca Nadworny, Pomocnik 
Mistrza Obrzędów Dworu Cesarsko-Rcssyyskiego. 
X .  Adam Paszkowicz, Archidyakon Metropolital
n y  Warszawski. X. Jan Orioszko, Rektor główne
go Seminaryum Warszawskiego. Józef Koitkow- 
ski, Kapitan gwardyi odkommenderowany do Se- 
kretaryatu  Jeneralnego J. С. M. Wielkiego Xię 
cia Cf-sarzewicza. Teodor P aprocki, były Pisarz 
Sądu Seymowego. Jan LJnicitycki, Pisarz Sądu Ap- 
peilacyynego. Józef Zacharkiew icz,hyly  Dyrektor 
Kancellaryi Sądu Seymowego. Tomasz L e  Brun, 
Sekretarz Redaktor protokułów posiedzeń Ogól
nego Zgromadzenia Rady Stanu. Maciey W ierzey -  
skiy Sekretarz Archiwista Rady Stanu. Jan Z ie 
liń sk i, Sekretarz w Kommissyi Instrukeyyney w 
Radzie Stanu. Bonawentura Adam owski, Refe
ren t Rachmistrz przy Delegacyi Administracyy- 
ney. W incen ty  R oitkow ski, Sekretarz Redaktor 
•w Biórze Rady Stanu. Jan K rzyżanow ski, Inspe
k to r  Jeneralny przy Króle w. VVarszaw. Uniwer
sytecie. X. Jakóh B iatob rześk i , Rektor Szkoły 
W ydziałowey w VIęgrowie. X . Paweł Chrzanów - 
ski, Rektor Szkoły Wojewódzki» у w Ł o m ży . X. 
Bazyli Kowalski, Rektor Szkoły Wojewódzkiej w 
Pińczowie. Ignacy Fijałkow ski, Doktor Medycy
ny i Proiessor K r .  Uniw. Warsz. Jan M ło d zią - 
nowski, Szef Bióra w Kommissyi Rządowey Spra
wiedliwości. Felicyan Otocki, Sędzia Pokoju. Bal
tazar Kujawski, Sędzia Pokoju. Piotr Grabowski» 
Sędzia Pokoju. Filip Libiszewski, Sędzia Pokoju. 
Audrzey Górski, Sędzia Pokoju. Jan WUczkowski, 
Sędzia Pokojń, Jan W ilczkowski Prokurator przy 
Sądzie Kryminalnym Wojew. Lubelskiego i Podla
skiego. Adam Tatarow icz , Prokurator przy Tryb. 
Cywil. Wojew. Lubelskiego. Piotr Łazowski,, Pro
kurator  przy Tryb. Cywil. Wojew. Augustowskie
go. Jan W iesołowski, Zastępca Prokuratora przy 
Trybunale Cywilnym Województwa Mazowiec
kiego. Stanisław Łubieniecki, Sędzia Trybunału 
Cywilnego Wojew. Sandomierskiego. Telesfor 
D ziedzicki, Sędzia Trybunału Cywilnego Wojew. 
Mazowieckiego. Jan C zersk i , Sędzia Trybunału 
Cywilnego W ojew. Lubelskiego. Karol Podgór
ski, Sędzia Trybunału Cywilnego Wojew. Sando
mierskiego. Edward Glass, Sędzia Trybunału Cy
wilnego Wojew. Płockiego. W ilhelm  Ziemięcki, 
Sędzia Prezydujący w Sądzie Policyi Popraw czey 
W ydzia łu  Płockiego. Woy<Siech Szaniawski, Sę
dzia Prezydujący w Sądzie Policyi Poprawczej 
W ydzia łu  Zamoyskiego. Juliusz W yrzykow ski, Sę
dzia Prezydujący w Sądzie Policyi Poprawczey 
W ydzia łu  Łomżyńskiego, Józef Kruszewski., Sę
dzia. Prezydujący W Sądzie Policyi Poprawczey 
W ydz ia łu  Kalwaryyskiego. Andrzey Ostromecki, 
Podsędek Sądu Policyi Powiatu Czerskiego. Józef 
Krzyżanow ski, Naczelnik Wydziału w Kommis- 
syi Rządowey Spraw W ewnętrznych i Policyi. 
Maurycy Kossowski, Dyrektor Kancellaryi teyże 
Kommissyi. Stanisław Sosnkowski, Naczelnik W y 
działu w Kommissyi Rządowey Spraw W ew nę
trznych i Policyi. Stanisław Geppert, Assesor w 
Dyrekcyi Jeneralney Towarzystwa Ogniowego.

Antoni M akarowicz , Assessor w teyże Dyrekcyi. 
Jacek Szym ański, Kommissarz w Dyrekcyi Jene
ralney Poczt., Antoni Paprocki, Kommissarz W  o- 
jewództwa Krakowskiego. W incenty Stokowski, 
Kommissarz w teyże Kommissyi. Edward W  ą t-  
son, Kommissarz w Kommissyi Województwa San
domierskiego. Michał Garlicki, Kommissarz w tey
że Kommissyi. Ignacy K < m ar, Kommissarz w 
Kommissyi Województwa Augustowskiego. M ar
cin Skonieczny, Kommissarz w Kommissyi W o 
jewództwa Płockiego. Stanisław М акет а ski, K om 
missarz w’ Kommissyi Wojew. Mazowieckiego. Sta
nisław du L a u r  ans, Kommissarz Wojewódzki De
legowany do Obwodu Olkuskiego. Fe lix  JSowo- 
wie у  ski, Kommissarz Wojewódzki Delegowany do 
Obwodu Opoczyńskiego. Szymon Bobrowski, K om 
missarz W ojewódzki, Delegowany do Obwodu 
Piotrkowskiego. Ignacy W olanowski, Kommissarz 
Wojewódzki, Delegowany do Obwodu Zamoyskie
go. Józef R a d zim iń sk i, Kommissarz W ojewódz
ki, Delegowany "do Obwodu Sochaczewskięgo. K a 
zimierz M ieczników ski, Radny Urzędu Municypal
nego Miast# Stołecznego W arszaw y. M ichał C zar
necki, Radny Urzędu Municypalnego Miasta Sto
łecznego W arszaw y. Хаѵѵегу Królikowski , Ra
dny Urzędu Municypalnego Miasta Stoi. И arsza- 
wy. Wawrzeoiec Zabłocki, Radny Urzędu Muni
cypalnego Miasta Stołecznego W a rsza w y . Stani
sław Dziewulski. Sekretarz Jeneralny w Kommis
syi W ojew. Kaliskiego. Jan B uczyńsk i, Dyrektor 
Kancellaryi Senatu. Adam R u d n ick i, Radca R e
ferent Lekarski w Kommissyi Rządowey Spraw 
W ewnętrznych i Policyi. Jozef W e n tz l , "Sekre
tarz w Ko n. Rządowey Spraw W ewnętrznych i 
Policyi. Kazimierz Suffczyński, Kommissarz W o 
jewódzki w Obwód W arszawski Delegowany. F i
lip Czaykowski, Naczelnik Głównego Urzędu Pocz
towego w Kaliszu. Karol Rosenberg, Fizyk W o 
jewódzki w Wojewódz.Lubelskiem. Jan Stom pf, 
Inspektor Jeneralny Korpusu Królewskiego Dróg 
i Mostów. Józef B eizer , Iuźenier w Korpusie 
Królewskim Dróg i Mostów. Józef Schouppe, I n 
spektor Jeneralny w Korpusie Król. Dróg i Mo
stów. Leon C hodynicki, Inspektor Jeneralny w 
Korpusie Król. Dróg i Mostów. Teodor U rbań
ski, Inspektor Jeneralny robot wodnych. W ład y 
sław M ińiewski, Sekretarz Jeneralny w Kommis
syi Rządowey Przychodów i Skarbu. Antoni Z g ło - 
bicki, Kassyer Jeneralny. Woyciech B o ja rsk i, Na
czelnik Sekcyi Buchhaiteryi w Kommissyi Rzą
dowey Przychodów i Skarbu. Józef K ostyalł, Na
czelnik Sekcyi Poborów w Kommissyi Rządowey 
Przychodów i Skarbu. Jan Łuszczew ski, Nadrach- 
mislrz w Kommissyi Rządowey Przychodów i Skar
bu. Józef Smoliński, Naczelnik wydziału Konsump- 
cyynego w' Kommisyi Rządowey Przychodów i 
Skarbu. Gebhard, były Inspektor Loteryi. Joa
chim Zalew ski, Intendent Jeneralny Skarbowy w 
Kommissyi Rządowey Przychodów i Skarbu. A- 
dam Gutkowski, Referent w Sekcyi Dóbr w tey
że Kdminieeyi. Mikołay M ichniewski, Assessor w 
teyże Kommissyi. Stahi*ław P lew czyński, Kassyer Ь 
Jeneralny Banku Polskiego. Edw ard Plewiński, i] 
Sekretarz Jeneralny w Kommissyi Gentralney Li- h 
kwidacyyney. Kazimierz B or akowski, Kontroller ( 
Jeneralny w Kommissyi Gehtralney Likwidscyy- t 
ney. Błażey R ycerski, Kommissarz Skarbov\y w \  
Kommissyi Województwa Sandomierskiego. Frań- \\ 
eiszek Załęski, Nad leśny Jeneralny w Kommissyi ś 
Wojew. Sandomierskiego. Jan Puchalski, Kc/in-( 
missarz Skarbowy w Kommissyi W ojew. Lubej- c 
skiego. Leon M orawski, Naczelnik Straży Grani-s 
czney w Województwie Lubelskiem. Franciszek |t 
Ziemęcki , Referent w Sekcyi Skarbowey Kom- \ 
missyi Województwa Mazowieckiego. Tadeusz p 
Z n u g ro d zk i , Nadleśuy Jeneralny w Kommissyi ic 
Wojew\ Mazowieckiego. Tadeusz M alawski, Kom- n 
missarz Skarbowy w Kommissyi Wojew. Podia-g 
skiego. Hżppolit Kiciński,Nadleśny Jeneralny w łi 
Kommissyi Wojew. Augustowskiego. Klemens je 
W itko w sk i, Radca Izby Ohracbiinkowey. Janlh 
Szczepkowski, Pisarz Izby Obrachunkowey. Ka-h 
roi Zuberbier, Naczelnik- Buchhaiteryi w Izbie Ob-U



racbunkowey, Ignacy W ojciechow ski, Radca 
Prokura tory i Jeneralney. Michał K u lczyck i , Se
kretarz Jeoeralny w teyże Pro kura tory i. Karol 
Jiube , Sekretarz w te у ze Prokuratoryi.

N a ija ś n ie y s z a  PANI zwiedziła tuteyszy I n 
stytut czyli Szkołę Guwernantek, badała o wszel
kie szczegóły i raczyła nayłaskawiey oświadczyć 
Swe zadowolenie. Zwiedziła oraz klasztor Panien 
Sakramentek.

F  R А N C Y A.
P a r y ż  dnia ig m aja.
(* G aze ty  Warszawakiey).

Dziennik Posłaniec Izb  donosi o odebraney 
wiadomości, iż Królowa Hiszpańska dnia lygo b. 
m. zakończyła życie w A ran juez.

Hrabia Castries wyjechał ztąd niedawno goń
cem do W iednia . Pan P ereira  , który za czasu 
Stanów Portugalskich i teraźnieyszego rządu spra
wował obowiązki dyplomatyczne, przybył tu z L on
dynu  , gdzie miał zlecenie od Don M igucla.

Dziennik Aviso de la M editerranee  umieścił 
następującą wiadomość z N aw arynu  pod dniem 17 
kwietnia : „Odwiedzenie marszałka M aison  przez 
Hrabiego C apodistrias , było dla tego Hrabiego 
wielce użytecznem. Marszałek wstrzymał od nie
jakiego czasu wypłatę zasiłków pieniężnych rzą
dowi Greckiemu; postrzegł bowiem nie pewny tok 
interesów Greckich ; lecz Prezes Grecyi w czasie 
bytności swojey , otrzymał zaległość za dwa mie
siące, wynoszącą milion franków.”

Z B re s t  popłynęła fregata z pełnomocnikiem 
Francuzkim , który ma domagać się od rządu Me- 
xykańskiego wynagrodzenia za s t r a ty , ja,kie po
nieśli Francuzi podczas ostatnich zaburzeń w М е 
х у  ku.

Podług wyrachowania P. D upin  zdaje się, iż 
od -czasu rewolucyi wzrost Francuzów znacznie 
się zmnieyszył. W ykazy  nowezaciężnych z roku 
1826 przekonywają , iż z i ,o33,422 popisowych, 
rada zaciągowa oddaliła 38o,2i 3 młodych ludzi, 
dla tego, iż nie mieli 4 stóp i 10 cali wzrostu.

— D nia  20 —
W czora dał K ról Jrać prywatne posłucha

nie Posłowi Cesarsko - Rossyyskiemu Hrabiemu 
Pozzo d i Borgo.

Monarcha nasz miał już podpisać nowy pro
jekt do prawa względem cełł, który zapewne ju 
tro będzie podany Izbie Deputowanych.

Mianowanie Hrabiego Portalis  Ministrem 
spraw zagranicznych, a Pana Bourdeau  Ministrem 
sprawiedliwości, dało powód Dziennikowi Posła- 

i nieć Izb  do przypomnienia ważnych u s łu g , wy
świadczonych krajowi przez tych statystów. — 
„Hrabia Portalis, (pisze wspomniony Dziennik) za
czął swóy zawód od dyplomatyki. Młodym je
szcze będąc, pisał protokuł układów, których skut
kiem był traktat w Am iens. Zaraz polem mia
nowany sekretarzem poselstwa w L ondynie , a po- 
źniey w B erlin ie  , opuścił zawód dyplomatyczny 
w celu poświęcenia się innemu, w którym przod
kowie jego zaszczytnie się odznaczyli. W  roku 
1818 Hrabia Portalis mianowany był nadzwy- 
czaynym pełnomocnikiem do układów o konkor
dat; wiadomo, z jaką gorliwością umiał bronić da
wnych swobód Gallikańskiego Kościoła. Miano
wanie Patia Bourdeau  Ministrem sprawiedliwo
ści , jak mniemamy , nie łatwo zoaydzie naganę. 
Od wielu lat członek sądownictwa, a od roku 1815 
członek Izby Deputowanych, umiał obadwa te za
szczytne mieysca utrzymać z godnością niepo- 
trzei-ującą pochwały. Jego mocne a razem umiar
kowane zasady są znane; ntiszą one cechę tey 
pełney godności powagi, która zaraz daję poznać 
człowieka z talentem 1 charakterem. % resztą nikt 
nie zapomni, iż on pierwszy podniósł wymowny 
głos przeciw przestępcom praw krajowych, co da
ło powód do rozporządzeń z dnia 16 czerwca. Zda- 
je się nam zatem , iż wybór takiego Ministra nie 
tylko jest uznaniem jego zasług , ale oraz i poli- 
ty^nern wyznaniem wiary.” — Na to czyni taką u- 
" K  Goniec Francuzki. — „Wszystko to jest do• '

bre; ale w  naszych czasach, przeszłe życie, zwła
szcza przy zmienionem jego położeniu, nie daje wca
le rękoymi na przyszłość. Przyjąwsży nawet , iż 
obadway nowi Ministrowie tchną naylepszemi chę
ciami , to jeszcze nie będzie dosyć , aby machinę 
rządu można jak należy poruszać. Przede wszy- 
stkićm wiedzieć potrzeba, czyli obadwa wchodzą 
w nowe swoje obowiązki z mocnemi zasadami, nie- 
ugiętą wolą zwyciężyć tajemne przeszkody, które 
im na drodze dobrego sprawowania urzędu- sta
wiać będą, lub w razie, gdyby nie byli w stanie 
tego uczynić, wyyść ze służby. Miałożby bowiem 
bydź ciężko zostawić tak zaszczytny przykład? ”

Znayduje się teraz w porcie M a rsy lii bardzo 
piękna fregata, nowo wybudowana dla Vice-Króla 
Egiptskiego; kosztuje przeszło 1,600,000 franków.

Dług narodowy Francuzki wynosił d. 1 sty
cznia r. b. i 65,236,5oo franków 5 ci o procentowey, 
1,029 5oo franków procentow ey, i 42,704,800 
franków 3procentowey wieczystey pro wiz у i c o  
według teraźnieyszego kursu stanowi 4700 milio
nów' franków kapitału. W  tey ogromney summie, 
tylko З2Э milionów pochodzi z przeszłego wieku.

Jeden z tuteyszych traktyerów podeymuje się 
żywić 5oo ludzi za 2 sous (5 gr.) od każdego na dzień, 
a to jedynie samą p a rą , która się rozchodzi z go
towania m ięsa, zupy i pieczystego. Twierdzi on, 
iż w tych pożywnych wyziewach można żyć 8 dni 
nic nie jedząc. Wiadomo, iż kucharze po więkezey 
części mało jedzą, a wszelako tyją.

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia 10 m aja .

(z G a ze ty  W arsz a w sk ie j . ).
W  m ieyscu, gdzie było miasto Твггеѵіега, 

dało się znowu uczuć częste trzęsienie ziemi, z tą 
tylko różnicą, iż wstrząśnienia nie tak prędko, 
jak w końcu marca i na początku kwietnia po so
bie następowały. Mieszkańcy wynoszą się ciągle 
z tamecnych okolic , i  zdaje się , iż morze w głębi 
ziemi rozciąga się do pewney rozległości pod brze
giem M u rc y i : ile razy bowiem panowała burza 
na m orzu, studnie w piwnicach domów były nar 
pełnione wodą bardzo słoną.

W ł o c h y .
Od granic włoskich i 5 maja.

(* Gazety  W erszawskiey.)
Królestwo Ichmość Sardyńscy popłynęli dnia 

12 b. m. z Genui do Neapolu  dla odwiedzenia Król. 
Ichm. Oboyga Sycylii.

W ezuw iusz  wyrzuca znowu ogień i kamienie 
do wysokości 600 stóp.

A n g l i a .
Londyn dnia iy  maja.
(t  G aze ty  W  a rszaw skiey j .

Xiążę Orleanu  i Xiązę C hartres  zostali w pro 
wadzeni do Króla Jmci w pałacu St. Jam es, i 
długo tam bawili. Mieszkają w domu B lake  przy 
ulicy J e rm y n , i przyjęli odwiedzenie od Xiążęcia 
K um berland  i Xiążęcia Leopolda, oraz kilku Po
słów zagranicznych. Byli na obiedzie u Xiąźęcia 
Leopolda. Nazajutrz odwiedzili Xiążęcia W e l
lingtona, a potem Xiąźęcia E sterh a zy , Posła au- 
etryackiego; następnie z Xiążęciem K um berland , 
Xiążęciem E sterhazym  , Panern Billów , Posłem 
Pruskim, Kordem Farnborugh  i t. d. byli na o- 
biedzie u Króla Jmci. Dziś z częścią Dworu swe
go wyjechali do Claremont, wieyskiego mieszka
nia Xiążęcia Leopolda, który dla nich daje obiad.

Posłowie austryacki i francuzki mieli nie 
daw no naradę z H rabią  Aberdeen.

Listy z Oparto donoszą, iż dnia 4 b. m. o- 
głoszono wyrok, skazujący 11 osób na wywieżie- 
nie z kraju, a 12 na szubienicę; ostatnich straco
no d. 7 b. m.

— Dnia 20 —
Xiążę Orleanu i Xiążę C hartres , syn jego, 

odwiedzili młodą Królową Portugalską w L ale-  
ham . Gdy wysiedli z pojazdu, przyjął ich M ar
grabia Barbaceria. W ięeey niż pół godziny roz
mawiali ze wsponmioną Królową.

(3 )



P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 29 kwietnia.

(s Gazety W arszaweltiey).
Mówią tu  o pięcia postanowieniach, wyda

nych przez Don P e d ra \  niektóre m&ją zawierać 
co następuje: 1) Cesarz obeymuje aż do pełnole- 
tności D onny M a ry i  najwyższą władzę nad Por
tugalię. 2) ogłasza amneslyą z raałemi tylko wy
jątkami. 5) Ustanawia Rejeucyą.

— D nia  2 m aja . —
W  gazecie dzisieyszey znayduje się rozporzą

dzenie, odbierające większą część władzy Intenden
towi Polic ji,  i oddające go pod zwierzchność Mi
nistra Sprawiedliwości.

W yspa Terceira  ma bydź mocno obwarowa
na. Jenerał M oron  dowodzi tam tymczasowo aż do 
przybycia, jak słychać, mianowanego Gubernato
ra  Д г . F ilia  flo r.

N i e m c y *
Od brzegów M en u  dnia 22 maja.

(s Gazety Warszawskiej.)
Xiążę Oldenburski, który od 10 dni znaydo- 

Wał się w W iesbaden  dla używania wód tamecz
nych, zakończył życie dnia 21 b 4 m. Poprzedza
jącego dnia był z d ró w , i wieczór przepędził w  
towarzystwie. Nazajutrz o godzmie Зсіеу srana 
kamerdyner słyszał go ciężko oddychającego, a 
gdy się zbliżył do łóżka, juz Xiązę skonał.

T  u  R c  Y A.
Stam buł dnia 28 kw ietnia .

(z Gazety W arszawskie j) .  #
W ażną jest okoliczność: iż na liście tegoro- 

Czney mianowań na rozmaite urzędy w Państwie, 
wyrazy: M orea Falcssi, (Basza moreyski) są prze
kreślone , i  że na ten urząd nikt nie został mia
nowany, a.co jeszcze przeszłego roku miało m.ey^ 
sce. W ynika  z tego wniosek, ił Poiła trak tat z 
d. 6 lipca 1827 roku ostatecznie przyjęła.

Od sran ie  tureckich , д maja.
Niemiecka P o w s z e c h n a  g a z e ta  donosi od gra

nic Serwii pod dniem 5 maja: W  B&lgraazie o-
trzymano wiadomości z Albanii A  których 
powstanie tameczne nie jest już u k  m-bezpiecz- 
n e m , jak b y ło ;  kapitanowie Albańscy n.ieji po 
większe у części wrócić do posłus^nstwa t z woy- 
skiem swojśm ruszyć do Szurnh. E m u  a
który, obawiając się powstańców, chciał udać s ę 
do woyska za cycem swoim, teraznieyszym ѴѴіеІ- 
kim Wezyrem, postanowił zostać i piastować po-
wierzone mu dowództwo.1’ , . , ..

W  Stambule  miano odebrać wiadomość o
niezwłócznem przybyciu Posłów angieWiego t 
francuzkiego, co sprawiło przyjemne wrażenie. 
Wątpiono, aby Sułtan udał się do woyska, jak z
początku chciał uczynić. . * %
V Fregaty franenzkie, które zawinęły do P a-  
t r a s ,  donoszą, iż Grecy odzyska ł Missolungę 1 
zajęli warowny zamek Ilumeln , k tóry j «  ™ “ 
nieyszym, niż zamek MoreL W aleczny M m uhs  
oblega Lepanio  od strony morza, 1 strzela z dział 

, do tey warowni, na k tórą także Grecy uderzają 
dzielnie od lądu. __________

P  o  d  r  a  d .

P o cz tam t L itew sk i w zyw a ninieyszem, źy- 
czących w ziąć na siebie dostaw kę rzeczy jedno

ro c z n y c h  nm m tin icyy r iych ,  p o t r z e b n y c h  p e ć z ta m -  
t o w i  d la  n iższych  p o c z to w y c h  s łu ż ą c y c h  L i 
t e w s k i e j  D y r e k c y i , a m ian o w ic ie :  r a j t u z ó w  z 
s u k n a  s z a reg o  c i e n k ie g o  z c z a ru e m i  lam p asa m i 
ze  s k ó r ą  58  1, s u r d u t ó w  z su k n a  c ien k ie g o  c ie m 
n o z ie lo n e g o  22 , p a n ta l io n o w  z ta k ie g o ż  s tikna 
22  i c z a p e k  2 2 ,  s p o d e ń  z s u k n a  sza reg o  c ien 
k ieg o  5 1 ,  s p o d e ń  z s u k n a  c iem n o z ie lo n e g o  cieu* 
k iego  i 6 5 , s p o d e ń  le tn ic h  z p ł ó t n a  flam skieg»  
4 5 4  i h a l s z to c h o w  s u k ie n n y c h  c z a rn y c h  11 98. 
J a k o w e  rz e c z y  w szy s tk ie  w  ogó lności  p o w in n y  
b y d ź  poszyte; o p ró c z  tego , t o w a r u  na  b ó t y  z p o 
d e s z w a m i  i  w s z e lk im  p rz y b o r e m  6 9 9  p a r .  A że
b y  się t a k o w i  ja w i l i  d o  U o c z ta m tu  n a  t a rg i  w 
t e r m i n a c h  u iżey  o zn a czo n y  ch :a  m ia n o  w ic ie ,  1 szym 
2 g o ,  d ru g im  6, i t r z e c im  io g o ,  w rz e ś n ia  r o k u  t e 
r a ź n ie j s z e g o  z o d p o w ie d n ie m i  p r a w n e m i  еѵѵік* 
cy a m i ,  bez k tó ry c h ,  n i k t  do  t a r g ó w  d o p u szc zo 
n y m  b y d ź  n i e m o ż e ,  d a lsze  zaś  w a r u n k i  przy 
t a r g a c h  b ę d ą  o b ja w io n e .

E x p e d y t o r  J a n  B e rn ik o w .

P r e n u m e r a t  a.

P r e n u m e r a t a  n a  d r u k u ją c y  się ju z  ^r.omtinS 

K u  p e r  a  , p o d  t y t u łe m  S z p i e g ,  z d n ia  1 lipca; 

r .  b .  w  W i l n i e ,  a i 5go teg o ż  m ies iąca  w  W a r 

sz a w ie  i  n a  p r o w i n c j i  , z a m y k a  s ię .  C en a  e-J 

x e m p la r z a ,  ze c z te r e c h  to m ó w  z łożonego ,  w ynosi 

z ło ty c h  d z ies ięć  ; p o  w y y ś c iu  z d r u k u  podm ę-; 

s iona  b ęd z ie  do  d w ó c h  r u b l i  s r e b re m .  P r e n n -  

m e r a t a  p r z y y m u jó  się w  W i l n i e  : w  x ie g a rm a e h  

P P .  Z a w a d z k ie g o ,  M o ry c a  i G lu c k sb e rg a - , -w  R e -  

dakcyj. K u r y e r a  L i t e w s k ie g o  , t a k ż e  u  K o ł l e k j  

t o r ó w  , ł a s k a w ie  z b ie r a n ie m  p r e n u m e r a t y  z a j 

m u ją c y c h  się .  L i s t a  p r e n u m e r a t o r ó w  n a  czele 

d z ie ła  b ę d z ie  u m ieszczo n a .

D o z w a la  się d r u k o w a ć .  W i l n o  d .  29  т ф  
1 8 2 9 .  C e n z o r  L .  B o ro w s k i .

O d  d n ia  lg o  n a d c h o d z ą c e g o  m ie s ią c a  lip* 

c a ,  z a c z y n a  s ię  d r u g ie  p ó ł r o c z e  i  p r e n u m e ra ta  

n a  g az e tę  K u r y e r a  L i te w s k ie g o .  C en a  zw y c z n y r  a.

N a  p ó ł ro c z e  z p o c z tą  s r e b r .  R .  7 *

—. —  b ez  p o c z ty  -— R .  4?* kop .  ^°* 

K w a r t a ł  b e z  p o cz ty  —  —  2. —- 2.5. 

M o ż n a  t a k ż e  p r e n u m e r o w a ć  i  u a  Dziennik 

W i le ń s k i ;  k o sz tu je  ro c z n ie  z p o c z tą  r o b .  10.

__  _  __  —  b e z  p o c z ty  1—  7. k. bo.

G azrtTs^ryera Litewskiego Ńru 66 z przyczyny Świąt w Po-
niedziałek m e w ypdzie «

Pozwolono drukować. Z  polecenia J(V . Litewskiego tFojennego Gubernatora.
Jndrzey Bueharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

*  Drukarni Redakcyi.


